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THE TIMES z 7/3 Kor:z Warszawy zamieszcza obszerny art, 
o wynikach wyborów, Autor stwierdza, że dawna koalicja prawicy 
i centrum poniosza wielką porażkę. Hi 66 6 ao przestarzałsj ' 
ideologji tych party i i drobne kłótnie w ich łonie, które pa- 
ralizowary Sejm, ułatwiły zdobycie władzy Marsz.Piżsudski emu 
drogą pomyślnego zamachu stanu. Piłsudski, decydując się na 
rozlew krwi wiedział, Ze ma kraj za sobą, co obecnie kraj po- 
twierdził przez wy bory. Nejbarcziej entuzjastyczni zwolennicy 
Marsz, nie liczyli na więcej , niż na 120 mandatów. Nadużycia 
popełnione przez adminis trację w prowadzeniu rządowej kampanji. 


wyborczej nie- و‎ 29:15: 275 znaczenia rezultatu wy borów, rtó- | 


ry jest jednocześnie hołdem dla osoby Marsz:Piłsudskiego i 


 uzmaniem zasług rządu, Autor zastanawia się nad ułożeniem obec . 


nie sytuacji w Polsce i przypuszcza, że rząd, nie wchodząc w 
żadne koalicje obierze sobie niezależny kierunek, opierają © 
się na lewicy, a 0 powrotu do no.malnych stosunków 56 20- 
zy do nowych wyborów, które odbędą się już wedzug nowej ordy- 
nacji wyborczej. 

Autor stwierdza zwrot na Lowe, Co. tiumaczy_radykalne 


przeszłością Marsz.Pitsidskiege. Ci, którzy głosowali na هد‎ socjali- 


stów, czy na radykalne partje cnłwpskie, nie mieli tego wraze- 
nia, że głosują przeciwko Marszażkowi, przeciwnie, byli امم‎ 
konani, Ze głosują za Marszatkiem. Oddanie zaś głosu na parti 
prawicowe uważane byżo przez zwykłego obywatela jako poproran 
nie wrogów Marez.Pi*suüdskiego. 
E 

THE MANCHESTER GUARDIAN z 6/8. zamieszcza kor. z Berli- 

na 0 wyborach w Polsce p.t. "Brutalnogf policji", Autor pisse; 


że blok rządowy, chociaż nie uzyskar absolutnej większości, „PŚ 


dzie najsiln! و‎ partja. Niczego innego nie można byta sie 

spodziewać, dyź celem wyborów byżo و‎ drae BTS obecnej anto- 
kracji i Mop ates ároüki tz as ki ego 222,01 były wyzyszane äla 
osiągnięcia tego celu, chociaż utrzymane były pozory form de- 


۰ mokraty c mych. 


Autor pisza, Ze tak wobec komunistów jak i wobec ukra- 
ińskiej i białoruskiej mniejszości autokracja polska stosuje 
teror 1 szykany, Najbardziej popularnym posunięciem jest bez 


4 


podstawne Uniewaznienie list party; opozyeyjr sch. 2032 27 2 09 
to niejedaokro ini e na Biatej Rusi i Ukrainie; Nawet socjałi- 

: m 5 >= 
ści mie uniknęli prześladowania. Autor dłużej opisuje przesla- 


dowania stos و‎ "05 ec meg cd biskoruskiej i Ukraiińskiej. 
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DE [TEMPO z 8/2. w exrt.wst.w zwięzku z ogłoszeniem. 
rezultatu wy oorów do Sejmu w ۲ ۵۳۵ !ره‎ ۳ że te zu Lyaty te są 
naogóx nio; ees E ni Y 33 aby sytuacja poważnie się 
wyjagnite pod 20 tendenoyj polity ki ۱۳ کا‎ 
nej. Blok mage owy 9 niej reprezentowany w ۵ 


lecz nie posiada anej większości i będzie musial 
wobec tego szuxać popa EP edz Ź to na prawicy, bądź tez na le- 
wiey.. Zwycięstwo bloku rzgdowego rastąpiło kesztem klęski, od- 
niesionej przez dawną większość narodową, która w v.1926 ugi- 
towata oprzeć się zemac howi stanu Morgz,Pizsudskiego: 2067 
widoczny jest zwrot na lewo i rząd będzie musiał wobec 3929 
zukać dla siebie punktu oparcia na lowicy. Silne woływy ! ار‎ 
Piłsudski 80 zdecydują osvatecznie o koncentracji sił naro 


wych w Sejmie, w przeciwaym wypedku zachodzitoby pytanie, czy 
ożliwem jest rządzenie Polska przy pomocy parlamentu, którego 
członkowie zostali wybrmi na zasadzie obecnej ordynacji wybor 
czej: j 


GERMANIA z 9/3: Kor, z Ms rszawy piszę, że WE wy- 
borów do Sejmu da sie zreasumowaó v dwóch punktach: jest + 
z jednej strony ni-eocze xi wane ا اس‎ bloku rządowego, > 
drugiej zaś - 70006 nieoczekiwany upadek dotychczas tak 
silnych stronnictw opozycyjnych prawicy. Pozatem zaznacza się 
wyraźnie „silny zwrot na lewo, a może nawet radykalizacja pol- 
skich stronnictw w nowym sejmie. Powodem tego zjawiska jest 
y całkowite rozbicie dawnej opozycji „prawicowej; Stronnictwa 
prawicowe nie potrafiry 31 zorzystać listu pasterskiego na xo- 
rzyść wyborów, natomiast obóz Piłsudskiego umiejętnie wykorzy- 
stał dobre stosunki Marszałka z Watykanem, co przyczyniło się 
do zwycięstwa lis sty rządowej. Autor jest zdania, że zadaniem 
bloku rządowego winno być wytworzenie w nowym Sejmie silnego 
centrum. : 


GAZETA CDANSKA z 8/3; podaje informacje, ze wskutek 
zlikwidowania starostwa 2 Pucku i przeniesienia go do Wo jaerowa, 
ludność kaszubska powiatu puckiego celem zademonstrowania prze— | 
ciwko postmpowaniu “hi ae y Pomorskiego i starosty wejherow- 2 

"skiego w tej sprawie, oddała przy obecnych wyborach sejmowych » 
swoje głosy na listę niemiecką. Podobnie ludność kaszubska w 
PATRE w liezbie przeszło1200 osób wstrzymała sie od udziału 
7 w głosowaniu: Celem A مه وما‎ przeciwko unieważnieniu 
lokalnej listy kaszubs skioj» os tępowani e ludności kaszubskiej 
w obwodzie puckim i zadyńs kim ee iż w okręgu 29 wy- 
82602 po raz piexwszy posez nismiecki: 


L'INDEPEELDANOE ROUMLINE z 8/3. przytacza 2 1228 سوع‎ 
wy głosy prasy o zezultatach wyborów i pisze 9 liście wdowy 
po Janie Poptawskin, ao ۳ jego przyjacióż do porzucenia 


ideologji Popzawskiego i pójścia po linji polityki Pitsuäskiogo"; 
Ukazanio się te > go listu uważsne jest za symptom nowych 26730 > 
w obozie و‎ "ya; Możliwość ta otworzyłaby duże perspektywy 
rządowi 8 یو‎ w nowym Sejmie; 


WATORY ZAG IS. OBE. 


BRLATT z 7/3. pisząc o waloryzacji cet 

éclowo zastrzeżenia Niemiec co do rozpo- 

cyjnego, gdyż cały szereg produktów poddany 

jest stawkom walor ryze inym, ۵٥و‎ 218 aj 8 zarządzeniom bojo- 
wym niedawno wyccfa 0 rozporządzenia و‎ 623.61 maksymalnych: 

1 Dotgcza się do kaza joszeze i moment krótkiego terminu dla wpro- 
wadzenia w życie rozpcrządzeni 


uważa, Ze 8182 
rządzenia walory 


Woly fw SE 


Nieporozumienia między delegacjami = pisze azLamnik = 
musiały z ńatury rzeczy nastąpić, gdyż w chwili, gdy delegacja 
niemiecka domagała się ustalenia polskich stawek celnych; ze‘ 
strony Polski musiano się donagaó wyświetlenia kwestji ekwiwa- 
lentu. 

17689217820 się to dziwnen, że Herues i Twardowski potrzebo- 
wali tak długiego czasu dla wykteślenia ram rokowaniowych: By” 
toby to łatwe, gdyby ograniczono się do propozycyj niemieckich, 
obejmujących 0 świń i 200,000 ton węgla i ustalono kom- 
pensaty 26 strony polskiej, wzamian za istępstwa niemieckie. 

Ramy były właściwie z góry wykreślone i można było na 
nich w zasadzie dojść szybko do kupiec kiego rozrachunku, jak 
to wiało miejsce przy uxładzie drzewnym. Zamiast tego starano 
się ramy rokowań rozszerzyć do takich rozmiarów, iż rozbiły 

one zasady porozumienia dyplomatycznego Protokółu Berliński cgo. 
0d samego początku było jasnem, że koncesje, które poezy- 

nir Stresemann rolnikom, opłacone być mogą tylko przez prze- 

ayst niemiecki, nigdy zaś przez Polskę, i że bilans handlowy 

polsko-niemiecki nie może być zachwiany w równowadze tylko 

z uwagi na interesy agrarjuszy niemieckich. 

Z drugiej strony stwierdzić należy, że wszelkie trudności, 
czynione przez rząd polski w sprawie osiedlenia, działają 
szkodliwie na rozwój rokowań. Przypomnieć wypada, że żadnego 
traltatu niemiec ko-polskiego nie będzie, jeśli, chociażby dro- 
gą okrężną, sprawa waloryzacji miata znow zostać przez rząd 
polski zaktualizowang. 


DEUTSCHE TAGESZEITUNG z 7/3. zamieszcza artykuł p.t. 
"Gzeskie doświadczenia gospodarcze Z Polską", w którym podkre- 
Sla, że waloryzacja celna wywołała wielkie niezadowolenie; 
oraz obawy wśród interesantów czeskich,będących w sto sunkach 
z rynkiem polskim. 

Dziennik wskazuje, że czeskie koła agrarne zwracają sie 
przeciwko wolnemu przywozo wi polskich produktów rolnych, umo ż= 
liwionemu przez tajną klauzulę nie przedłożoną parlamentowi 
czeskiemu do aprobaty. W wyniku dowozu polskich produktów rol- 
nych do Czechosłowacji, produkcja trzody chlewnej w samej Cze- 
chosrowaoji poważnie się zmniej szyła. Konsumenci odczuwają 
zniżkę w cenach na te artykury tylko w minimalnym stopniu. 
Dowóz produktów przemy 820577 ٥ط‎ 2 Gzechosłowacji do Polski ulega 
daleko idgeym trudnościom, czynionym ze strony kompetentnych 
czynników polskich, tak, że export do Polski staje się dla 
Czechosłowacji z roku na rox mniejszy. Mimo, że w r.ostatnim 
wywóz ten uległ nieznacznej znizce 0 milj.xor./ to dotych- 
czasowy obxót towarowy przedstawia się dla Czechosłowacji sta- 
le biernie. Ostatnio zapowiedziana waloryzacja wykazuje prze- 
mystowi czeskiemu, że z Polską nie należy się liczyć, jako 
z poważnym odbiorcą. Doświadczenie to - kończy dziennik — po- 
winno być przestrogą tak dla rolnietwa, jak i dla przemysłu 
niemieckiego. 


BOLSEAM-LIT/U. 
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RYTAS z 5/3.W art.wst. p.t. "Dokoła rokowań z polskami" 
pisze m,inn: Jeszcze po zakończeniu sesji grudniowej Ligi w 
ub;roku pisali my, że polacy będą interpretowali rezoluc ję 
Rady Ligi Nar. na swój sposób, uważając sprawę wiheńską 5 
zakończoną. Mówiliśmy, że będą oni usizowali narzucić Litwie 
stosunki okonomie me, pomijając sprawę wileńską milczeniem, 
Dziennik przypomina niewczesny trjumf prasy rządowej, tzuma- 
ezycej decyzję 7 Ligi Nar. jako wygraną litewską. Woldemaras - 
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— piszo dziennik — po powrocie z Genewy möwir, że sprawa wilei- 

jest otwarta, i że decyzje Rady Zmbas’ z stała przokreólo- 
tp. Zadnego potwierdzenia powyższych oświadczeń Woldemarasa 
w prasie zagranicznej nio znaleźliśmy en wówczas, ani tem baz- 
oj obecnie. Dzionnik pokrótce omawia wymianę not między min, 
Zaleskim a Uoldeuarsseu, przyczom zaznacza; Ze z ostatniej noty 
min.Zaloskiego widać, iż polacy w dalszym ciągu będą stali przy 
swej interpretacji decyzji Rady Ligi z 10/X11:1927 r., a przoto 
rokowania nie dadzą żadnego pozytywnego wyniku. 


J 
sg 

W kofen dziennik podkreśla» że litwa pragnie dobrego 
współżycia z ?olską, nio wyrzeknie się jednak za żadną cono 
swych praw do Wilna, co powinien mioć na uwadzo rząd Woldomara— 
sa, przystępując dn.50.marca br. do rokowań z Polską. Polityczne 
kombinacje i pro polityczna mogą być prowadzone tylko do pew- 
nych granie, przekroczenie których grozi katastrofą całemu wra- 
jowi. 


LIDTUVOS ZINIOS z 6/8. w art.wst."Perpektywy rokowań" 


pisze m.inn: Z wywiadu, udzielonego przez min:Zaleskiego korespon= 


dentowi Témpsa wynika, że polacy życzą sobie narazie tylko wzno- 
wienia stosuaków okonomicznych z Litwą, a nawiązanie normalnych 
i dobrych sąsiedzkich stosunków leży na dalszym planie u nich: 
W wywiadzie p-Zaleskiego niona żadnego słowa o przyezynie pol- 
Sko-litewskiogo sporu. Wygląda to tak, jak gdyby litwini upar- - 
li się przeciwko nawiązaniu dobrych sąsiedzkich stosunków z Pol- 
ską, jak gdyby gwałtu Żeligowskiego nie było, lub jak gdyby jego 
następstwa zostaty dawno zlikwidowane: Dziennik zaznacza, 23 w 
rokowaniach litewsko-polskich należy przedewszystkiem zacząć od 
rozwiązania sprawy wileńskiej. Polska dyplomcja = dodaje dzion- 
nik - zmiorza do wykorzystania decyzji Rady Ligi z 10/X11.1927 r. 
jako nacisku na Litwę» Rada rozkazała rokować — ergo, litwini 
powinni rozpoc ząć bezpośrednie rokowania z Polską. Czas, miejsce 
i tonat rokowań polacy usiłują narzucić Litwie. Gdy rząd litew- 
ski w sprawach tych chce wyrazić swoje zdanie, p.Zaleski, pomi- 
jając je milezoniom, kategorycznie zapytuje: "chcecie, czy nie 
chcecie", Łatwo przeto zrozumieć, jakle mogą być perspektywy 
rokowai dla Litwy. Polska — jako strona silniojsza - do propo- 
ycyj swoich zawsze będzie dołączać ultymatywne zapytanie: cheo- 
cio, czy nie chcecie. Nietrudno domyśleć się, że Litwie takim 
ultymatywnym żądaniom będzie trudno się oprzeć. 

W końcu dziennik: nawołuje do przywrócenia Ustroju de- 
mokratycznego na Litwie, co jego zdaniem - zjedna Litwie syupa- 
tje Świata demokratycznogo. ldge sami bez przyjacióż, którzyby 
nas szczerze poparli w naszym sporzo z Polską, pisze dziennik, 
będziemy narażeni na przegraną, 


IBIDEM. zamieszcza dalszy ciąg relacji kapt.Ma وو تال‎ 
/patrz biuletyn Nr.56/ w których jest mowa o planach Pleczkaj- 
tisa, co do przywrócenia drogą zbrojną ustroju demokratycznego 


na Litwie. Pozatem kpt. Majus opowiada o swom spotkaniu w War- 


szawie z naczelnikiem Jydziału Wsehoüniogo M;S.Z. p.Hołówką, 
który zaznaczył, że Polska nigdy nie tergnie się na niepodległość 
Litwy, jeżeli tylko litwini nie będą wchodzili w konszachty z 
Nioucami i Sowietami. 

Dosyć obszernie jest omówione życie emigrantów litew- 
skich w koszarach w Lidzie; 


THE MANCHESTER GUARDIAN z 6/5.Koresp 2 Genewy, nawig- 
zujác do spraw polsko-litewskich pisze, że każdy europejski mąż 
stanu uznaje, iż posiadanie przez Polske—Wiine-ma kistoryczne i 
polityczne üsprawiodliwienie; jednakże ' sposób zawładnięcia 
Wilnem był potępiony w swoim czasie i obscnie Polska zbiera czę- 
éciowo to; co posiada. Europa nie może interwenjowaé i zmusić. 
Litwę ‚do otwarcia granicy, jeżeli Litwa będzie chciała utrzymad.. 


ją nadal zamknietg na znak protestu, Co się zaś tyczy Polski, to ^. 
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nie powinna ona poddawać się iluzji, iż Europa z pobłażaniem będzie 
patrzyła no jakiekolwiek sitowania z Jej strony, 2216 72308:06 ku 
rozwiązaniu tego konfliktu siłą zbrojną, Jost rzeczą pewną, iż 
Polska zdaje sobie z tego sprawę. 


IBID; Chargé d'iffaires w Londynie Rackauskas w liście 
do rédake ji nawiązuje do artykułu spec jalnego korespondenta z Pol- 
ski o Wilnie /z an;21/2/ Biuletyn Nr.46/ pisze, że artykuły te 
noszą Ślady inspiracji polskiej, chociaż autor stara się być ob- 
jektywnym, Rackauskas pisza, że litwini nigdy nio zaprzeczają swej 
federacji z Polską, Można tu jednak zastosować przysłowie "kto się 
na gorącem sparzy, ten na ziemna daucha" i gdyby w przeszłości li- 
twini nie odezuli ka tas trofalnych konsckweneyj zjednoczenia z iu 
perjalistycznym 889188602 dziś może nie byliby przeciwni "przymio- 
rzu" w takia samym charakterze, > 

Sugestja, iż Litwa jest paźstwem Stworzonem przez 111 00۵67 و‎ 
jest 10 godna Źródła polskiego, z którego rzeczywi ście 
pochodzi, W zakończeniu Zackauskas wyrażą 221, że korespondonci 
nie rozumią celów polskich. | i 


LIGA I BEZPIECZEŃSTWO. 


JOURNAL DES DER1TS z 8/5, Gauvain pisze; że drażliwe 
"pertraktacje zapoczątkowane w Genewie możę doprowadzić do poto- 
wieznyeh wyników naskutex konieczności pospiesznego wyjazdu z Ge- 
newy Chamberlaina, Brianda i niektórych innych członków Rady. Jed- 
nakże należałoby unikać załatwiania ważnych spraw w pospiechu, lub 
odkładania ich ña dalsze terminy, wobec czego "wielcy mężowie! 
igmen opuszczający Genewę powinniby pozostawić tam swoich za- 
stępeów zaopatrzonych w odpowiednie instrukcje. 
E Sprawa w St.Gothard jest bardzo skomplikowana i zna- 
czenie jej wykracza poza ramy zatrzymania zwyxłego transportu bro- 
ni, Jest ona symboliczna i stwarza precedens na przyszłość و‎ 606 
czego powinnaby być załatwiona osobno. Inwestygacja winna dotyczyć 
nie specjalnie tego transportu broni, lecz organizącji spisku na 
Eranicy Austrji i Węgier, Popędliwość, z jaką Hr.Bethlen oponuje 
przeciwko no malnemu zastosowaniu prawa u inwestygac ji, budzi pe- 
we podejrzenie, W decyzji swojej Rada winna wziąć pod uwagę, in- 
tencje rządu węgierskieżo, oraz to, jakie przedstawia dn gwarancje 
dobrej wiary i poprawności; Rząd węgierski manifestuje publicznio 
Swą pogardę dla traktatu w Trianon, będąc pewnym poparcia finan- 
Sistów angiolskich. Według dzienników we od eks ki ch otrzymał on w 
ostatnich ezusach od jednego z wielkich banków londyńskich pożycz- 
ke przeszło 500 milj.franków, a obecnie Pertraktuje o nową w wy- 
Sokości 450 milj. franków z tyu samym bankiem. Jednakże Chamberlain 
216 może ulegać tego rodzaju wpływom. 0 ile Bethlen utrzyma się-na= 
dal przy wradzy zapowocą siły i korupcji, rządy jego przygotują. 
Zdaniem Hr. indrassy'ego grunt do rewolucji. Rada L.N.wy swiadczy 
Fzeczywistą przysługę narodowi węgierski an, przoszkadzajso obec 
temu rządowi w aprowidowaniu sig w broí, która może być równie do- 
Tze przeznaczona do walki wewnętrznej, Jak i z sąsiednimi narodami, 


% THE DAILY MAIL z 7/8, Koresp. z Gonewy pisze, że symatja 

Sto sunku do Węgier wzrasta w kołach Ligi Nar, W kuluarach często‏ و 

jej Say się otwarte pochwały dla wysiłków lorda Rotheruera, zmierza 

E do naprawienia krzywd, vyrządzonych “egrom przez traktat w 
on. 


ہے 


AS‏ مو و 


کی اا 


او EIA A B‏ 
د ا و سا sae il‏ س0 


1 


N الي‎ "+ 


AL CZE JA 
Mr a nm 


L'INDEPENDANCE BELGE z 8/5. 8:8.pisze, że do wyzywająccgo 
Aż ER 


„pisze 
stanowi ska Wegior wobec Ligi doprowadziła afe V 
i nadzieje dawane im przoz lorda Rothermere, jak również aljans 
5 Włochami. Autor pisze, że jeśli Liga nie będzie dziatata ener- 
gicznie, by otrzymać pełną satysfakcję, to autorytet jej zo stanie 
poważnie skompromitowany, oraz zachwiany zostanie pokój europej- 
ski. 


IBIDEM. Pisze, że w uporze Kelloga nierozróżniania wojny 
zżaczepnej od obronnej, musi tkwić jakieś nieporozumienie. Gdy by 
przyjęto tezę waszyńgtońską, to taki traktat zabrańiałby Franc ji 
i Anglji przeciwstawienia się inwazji np.w Bolgji, Holandji lub 
Szwajcarji. Niepodobna przypuścić, aby rząd waszyngtoński chciał 
tego, e przedewszystki cn, by chelaz potępić pośrednio swoje szla- 
chetne stanowisko ۵ 


s L'INDEPENDLNCE ROUMAINE z 7/3" zamieszcza obszerny art. 
Caveant Romani" o polityce państw wielkich wobec mniejszych, w 
ozwiązku z przyjaznem stanowiskiem, jakie prasa włoska zajmuje w 
stosunku do pretensyj węgierskich: Co się tyczy WsBrytanji, to 
wiadomo, jaki wpływ wywiera lord Rothermere na pewną część opi- 
nji angielskiej przez swoją prasę i swoje zwiazki z Lloyd George'm 
Wiadomo rówież z oświadczeń Chamberlaina» że granicą interesów 
angielskich w Europie, jest Ren. Wynika z tego, że wszystkie kra— 
je słowiańskie, m.nimi i Polska» łudzą się, myśląc, że ich prawa 
do unji narodów, sa powszechnie uznawane. Wielcy uznają nienaru- 
szalność tego prawa wtedy, gdy chodzi o nich samychą lecz po 
większej części zachowują neutralność wobec tego, co dzieje się 

we wschodniej połowie Europy, z wyjątkiem jednych Włoch; które 

nie zadawalniają się tą neutralnością, wolą bowiem brać stronę 
jednych przeciwko drugim, 

Z narodów, które zbudowały swoją jedność narodową 

na rúimach Austro-Węgier Polska jest pod tym względem w lepSzem 
położeniu niż inne państwa, gdyż liczba jej wrogów, jak Niem- 
cy, Rosja i Litwa, kompensuje się przez przyjaciół, do których 
trzeba dziś zaliczyć Anglję i Stany Zjednoczono, nie mówiąc już 

o Francji, Włuszech i neutralnych wobec Niemiec Węgier, które są 
przychylne dla sprawy polskiej. T 

Zmianę w polityce niektórych państw wobec Polski nale— 

ży przypisać jej poważnej pracy i konsolidacji wewnętrznej. Nato- 
miast M.Ententa nie potrafiła dotychczas wzbudzić do siebie tego 
zaufania. Jedyną jej przyjaciółką jest Francja» a i ta nie mogłaby 
pomóc M;Entencie, jak się to ujawiło w sprawie St.Gothard. Dopóki 
ten brak zaufania będzie trwał, nie można się spodziewać prawdzi- 
wego wzmocnienia bezpieczeństwa międzynarodowego M.Entoanty. 


SYTUACJA ANGLJI W ARABJI; 


تس سس 


"THE DAILY NEWS z 6/3.pisze, że poważna sytuacja wy twa— 


rza się w Iraku, Potężny król Hedżasu u sułtan Nedż połączył się 
w wahabitami przeciwko którym operują wojska brytyjskie w okolicy 


۶ ۰ 


Koweit. Zwracając sie do zebrania szcików Ibn Saut, który przez dłuż= 


Szy czas był przyjacielsk usposobiony wzęlędem Anglji i otrzyust 
od niej prawie póź milj.funtów szterl. jako subsydjum, oświadczył, 
Ze nadzie je jego nawrócenia na Island niewiernych z Koweit, Iraku 
i Transjordanji drogą pokojową, zawiodły. Miecz pozostał jedynym 
Srodkieti i dlatego gotów jest on im dopomóc wszystkieni siłami. 
Wiadomość o połączeniu sie ibn Sauda z wojujacemi plemionami star 
wia całą kwestje na nowej płaszczyźnie. Zamiast mieć do czynienia 
z małemi partjami, anglicy zagrożeni są przez całą potęgę wahabi- 
tów, najbardziej potężnych na półwyspie arabskim. 
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THE DAILY MAIL z 7/3. W art:wst.pisze, że już od szeregu à 
lat ostrzegał o niebezpicczeästwie, grodącem Anglji w ilezopotamji, I 
Niestety, niebezpioczoństwo to przyjęło obecnie konkretno foxy. 
wojska angiclskic w Iraku i Gransjordenji biorą udział w akcji, 
która mozo przekształcić się w poważny konflikt “z: Wahabitami, 
pod dowództwem lbn Sauda. Ten potentat arabski może skoncontro- 
wać powazno siły na granicy Iraku. Dla obrony' b.długiej granicy, 
ánglja posiada £7 aeroplanów i b.skromną liczbę uzbrojonych samo- 
chodów. Autor przypomina, iż Marszałek Sir Henry Wilson ogwiad- 
czył przed śmiercią, że Anglja wzięła na siobie obowiązek utrzy= 
mania najbardziej trudnej do obrony granicy wbrew wszelkiu tra- 
dycjom polityki brytyjskiej. Dziś wskutek dawnych błędów Anglja 
może się znaleść w ciężkiej sytuacji. 


THE TIMES z 7/3. Kor. z Basry donosi, Zo wobec wielkich 
trudności otrzymania Ścisłych informacyj, > leg wypadków 
w pustyni, wszystkie doniesienia o któlu wahabitów muszą być trak- 
towano z pow" zastrzeżeniem. Niema jednak wątpliwości, iż wro- 
gi stas”” یی‎ Iraku i bnnych państw arabskich, cieszących 
sie E, ‘,Brytanji wzrasta w okolicy Nejd. 


b. 
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TH? DAILY HERALD z 7/8. W art.wst.domaga się szczegółowego _ 
oświadczenia ze strony rządu w kwestji jego polityki w Arabji: e 
Wiadomości nadchodzące wskazują na to, iz Anglja może być wcilg&g- 
nieta w kosztowną wojnę, której konsekwencje mogą się odbić dalo- - 
ko poza granice pustyni, przylegającej do zatoki perskiej: 

Autor pisze, że konsekwencje polityczne takiej kampanji 
muszą mieć daloko idące skutki. Ibn Saud będzie miał entuzjastyoz- | 
YA całego Świata muzułmańskiego, a więc i muzułmanów : 
27 1nüji. ; 


MOWA MUSSOLINIEGO. 


THS TIMES z 7/5. w art.wst.omawia mowę Mussoliniego i pi- 
320, że w treści swej jest ona umiarkowana, choć gwałtowna w for- 
mie. Mowa ta jest faktycznie powtórzoniem tego, co Duce powie- 
dział przed rokiaa, Jest ona ostrzeżeniem pod adresem Austrji 
i Niemiec, że Włochy mie będą tolerowały obcej interwencji w 
swych sprawach wewnętrznych. Autor pisze, że kto jest przyzwy- 
czajony do przemówień Mussoliniego, ten nie będzie przypisywał 
przes adnego znaczenia jego rotoryoznym zwrotom: 

THE MANCHESTER GUARDIAN z 5/3.W art'wst:omawia mowę iius- 
soliniogo i pisze, że jest ona wyzwaniem, rzuconem ogólnemu su- 
mieniu ludzkości, Demokratyczna opinja świata nie może sympatyzo- 
wać z tyrolezykami w :bbawio spowodowania jeszcze większych prze- 
śladowań, Mussolini nie grozi już przejściem legjonów rzymskich 
przez Brenner, lecz zemsta jego ma przyjąć inną formę, a miano- 1 
vicie ma ona spaść przedewszystkiem na nieszczęśliwych tyrolc zykéw. . 


THE TIMIS z 5/3.Kor. z Berlina pisze, że mowa Mussolinie- 
£o wywołała tam b.niemite wrażenie, stwierdzając, że dyktator fa- 
szyst owski rzadko kiedy wypowiadał się w tak brutalny i oyniezny 
sposób. Autor zarzuca Mussolini emu chęć prześladowania ludności 
zamieszkałej na tórytorjum, posiadanio którego Włochy zawdzięcza- 
JĄ militarnym powodzeniom innych państw. Kor. zwraca specjalną 
uwagę na ten ustęp mowy, w którym Mussolini mówi o przyjaznych 
stosunkach z państwami germaúskimi, o ilo granica Brenneru pozo- 
stawiona będzie w spokoju, Kox. konkluduje, że wobec tego żadna 
granica ustanowiona przez traktat wersalski, nie została przyję- 
ta przez państwa germeískie z tak wielką rezygnacją, jak granica 
Brenneru; | 
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